
Żyjemy w czasach, które często opisuje się językiem niepewności. Świat wydaje się coraz mniej 
przewidywalny, bardziej złożony, wieloznaczny i zmienny. 

W psychoterapii spotykamy się z tym tłem tak w doświadczeniach naszych klientów, jak naszych 
własnych rezonansach i doznaniach. Coraz rzadziej możemy oprzeć się na gotowych odpowiedzi-
ach, a samo oparcie się na - redukującej proces - wiedzy, zmienia swoje znaczenie. Coraz częściej 
potrzebujemy umiejętności pozostawania w kontakcie z tym, co niejasne, niedookreślone i tym, 
co dopiero się wyłania.

Jednym z najbardziej inspirujących opisów tej postawy pozostaje koncepcja „negative capability” 
Johna Keatsa - zdolności pozostawania w niepewności, tajemnicy i wątpliwości bez gorączkowe-
go poszukiwania wyjaśnień.1 Podobną myśl rozwijał Wilfred Bion, zachęcając terapeutów do 
słuchania „bez pamięci i bez pragnienia”, a więc bez nadmiernego przywiązania do wcześniejszej 
wiedzy i oczekiwań wobec tego, co powinno wydarzyć się w procesie terapeutycznym.2

Zatem istotnym pytaniem jest - co pomaga tę niepewność pomieścić w kontakcie? Poszukiwania 
odpowiedzi potwierdzały tezę, że jedną z najważniejszych współcześnie kompetencji psychotera-
peutycznych jest zdolność doświadczania piękna.

Doznanie estetyczne to szczególny rodzaj kontaktu, w którym zatrzymujemy się wobec czegoś, co 
nas porusza, przekracza lub zachwyca. Może to być dzieło sztuki, muzyka, krajobraz, poezja,            
a także moment autentycznego spotkania z drugim człowiekiem.

Doświadczenie piękna, obecne w relacjach, kontakcie z naturą i w sztuce, nie daje prostych 
odpowiedzi. Nie rozwiązuje problemów explicite i nie eliminuje niepewności. Pomaga nam przy 
niej pozostać, a w swej istocie jest funkcją integrującą. Parafrazując artystkę Filipkę Rutkowską 
sztukę można pojmować jako możliwość odnajdywania tego, co pomiędzy, jako spotkanie tego, co 
intymne, z tym co wspólne.3 Integracja poprzez doznanie estetyczne zachodzi więc zarówno na 
poziomie intrapsychicznym jak i interpersonalnym, przenosząc nas pomiędzy doświadczeniami -  
JA i My. 

Badacze doświadczeń estetycznych wskazują, że kontakt z pięknem poszerza uwagę, zwiększa 
otwartość na nowe informacje i ułatwia tolerowanie złożoności. Chwile zachwytu i estetycznego 
poruszenia angażują jednocześnie emocje, ciało, pamięć i proces tworzenia znaczeń.4 W tym 
właśnie sensie doznanie estetyczne ma charakter integrujący - pomaga organizować doświad-
czenie, zanim jeszcze zostanie ono w pełni zrozumiane.

Jest w tym coś niezwykle bliskiego psychoterapii Gestalt. W gabinecie spotykamy się z wraże-
niami, które nie są jeszcze możliwe do nazwania. Pojawiają się jako napięcie, wzruszenie, zmiana 
tonu głosu, gest, milczenie lub nagłe poczucie, że „wydarza się właśnie coś ważnego”. Zanim 
pojawi się interpretacja, pojawia się wrażenie, intencja, rezonans.
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Współczesna terapia Gestalt opisuje tę zdolność jako kompetencję estetyczną terapeuty. Margh-
erita Spagnuolo Lobb i Gianni Francesetti podkreślają, że terapeuta nie opiera się wyłącznie na 
analizie i rozumieniu, ale także na subtelnej wrażliwości na jakość kontaktu, rytm relacji i zmiany 
zachodzące w polu terapeutycznym. Wiedza estetyczna nie jest wiedzą „o czymś”, ale wiedzą 
płynącą z bezpośredniego doświadczenia spotkania.5

Można powiedzieć, że kompetencja estetyczna jest szczególną formą czułości. Czułości wobec 
tego, co jeszcze nie zostało nazwane, tego, co kruche, niejasne i dopiero się kształtuje.

Filozofowie estetyki od dawna zwracali uwagę, że piękno pełni ważną funkcję egzystencjalną. Nie 
służy wyłącznie przyjemności. Pomaga człowiekowi pozostawać w kontakcie z tajemnicą świata. 

Hans-Georg Gadamer pisał, że sztuka jest wydarzeniem prawdy - pozwala zobaczyć coś, czego 
wcześniej nie byliśmy w stanie dostrzec.6 Z kolei Martha Nussbaum podkreślała, że kontakt ze 
sztuką rozwija zdolność rozumienia ludzkiej złożoności i chroni przed uproszczeniami.7

Być może właśnie dlatego doświadczenie piękna jest dziś tak potrzebne. W kulturze nastawionej 
na szybkość, efektywność i natychmiastowe odpowiedzi przypomina ono o wartości zatrzymania. 
Wobec redukujących doświadczenie figur technologicznych oraz “przyspieszonego tła” - uczy 
możliwości pozostawania w kontakcie z czymś, czego jeszcze nie rozumiemy, a co stanowi sedno 
spotkania. 

Patrząc z tej perspektywy, niepewność staje się przestrzenią, w której może wydarzyć się coś 
nowego, znaczącego, w której zachodzi poruszenie, integracja i spotkanie. Aby jednak niepewn-
ość mogła stać się twórcza, potrzebujemy zdolności pozostawania przy doświadczeniu bez przed-
wczesnego domykania cyklu, bez pospiesznego przechodzenia do kolejnej figury (doznania).

Właśnie temu służy piękno. Nie usuwa niepewności, a pomaga nam zachować kontakt z życiem 
wtedy, gdy pewność przestaje być możliwa czy konieczna.
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